GAZETA 


LWOWSIIA. 


IV” 11. 


Czwartek 25. stycznia 1838. „A 


Pjer 
GZ 
ź 


— 


EET a o 


“A4 


WIADOMOSCI KRAJOWE. Następujące były dochody instytutu w r. 1837, Sy 


mianowicie : zr. kr. 

— Ze Lwowa. — z eskontowania wexlów . . 1,601,119 58 

Frzęsienie ziemi. z KG 4 Jed . . 267,060" "2 

Dnia 23. stycznia b. r. dało się tutaj uczuć J BEA” j asao 247,066 14 

mocne trzęsienie zie mi. O 45. minucie zka. sA 493 80861 20 34 

na Stą wieczór, podług lwowskiego czasu, słabe ko- 47% T dBżeńi A 

łysanie aie po ścianach zawieszonych obrazów, jako A 4 214,750 10 
též dżwięk sklannych i żelaznych sprzętów, zapo- AO w „dle ą 


wiedziały jego poczatek. Po uspokojeniu się kilka 
sekund trwającego drzenia , wkrótce tak silnie 
trzęsły się mury, Że nawet wahadła zógarów 

iennych po drugich itrzecich piętrach w rachu 
Wstrzymane były, a na Aa He stolach po- 
TOzStawiane aklanki + butelki ku pdłnocnćj stro- 
nie nachyłać i wywracać się zaczęły. Wkrótce 
1 to uspokoiło się, a po dłuższym nieco, jak 
rugi, czasu odstępie, po trzeci raz tak mocne 
Powstało, Że wielu na piętrach mieszkających już 
dwój zgon pod grazami znaloźć mniemali. Lecz 
niebu dzięki! o 47méj minucie na Stą juź wszy- 
mko było spolkojne. 

Na Halickióm po drugich i trzecich piętrach 
jaż o pół do dziuwiatćj brzęk sprzętów stoło- 
wych , jakotóż kołysanie się wody w batelkach, 
aważać miano. — Iiwów d. 24. stycznia 1838. 

Fr. Siabowicz- 


— Z Wicdnia — 


z edlog najnowszych doniesień z Wenecyi zd. 
1 p aa stan choroby J. C. Mości Arcyksię- 
a ję Frydery ka wciagu ostatniego dnia do 
tyla się połepszył, z — jeżli znowu recydywa 
nie następ: — igkarzę maja niezawodna nadzieję, 
ił dostojny pacyent zupelnie przyjdzie do zdro- 


wia. Atoli siły dawne zapowpe nie tak prędko 
Powrócą. 


Według buletyna lekarskie 
nastąpiona u J. C Mości Arcyksięcia Fry- 
doryka ulga w dawni»jszym stanie choroby, 
mianowicie: w febrze i w wielkióm osłabienia , 
utrzymywała się ciągłe, bez żaduych niepomyśl- 
nych przypadków. 


go z d. 13. b. m., 


< 


Dokończenie szezególów ze zdania sprawy 
gubernatora uprzywilejowanego narodowego ban- 
ku austryjackiego : 


dochód zatóm podniósł się na 4,369,453 31 3j& 
Jeżli z tego odciagniemy prze- 

niosione na dochód 1838 roku 125,627 4 
i wydatki administracyi. 212,878 1034 
oraz wydatki na robienie bank- 

notów » + » , 87,64% 26 


razem . 426.140 403j4 


wj pada zatem czystego dochodu 3,943,303 51 

'Ten czysty zysk okazuje się wprawdzie mniej- 
szym od tego, jakibył w roku 1836, jest wszakże 
tak pomyślnym, iż podzielony między 50,621 ak- 
cyj, czyni 77 zr. 53 4650 kr. na kazda akcyję, 
aże w pićrwszćm półroczu 1837 roku wypłacono 
już na każdą akcyję 34 zr., przeto daje jeszcze 
dywidendę po 43 zr. 53 46/50 kr. 

Gdy najwyższy c. k. zarząd skarbowy udzielił 
łaskawego przyzwolenia, proponuje wpaaom 
przezemnie dyrekcyja banku, rozdać na drugie 
półrocze 1837 dywidendę po 42 zr. na alicyję, 
a pozostała reszie po 1 zr. 53 46/50 kr. na kaž- 
déj akcyi, albo 96,107 zr. 51 kr. w ogóle, zło- 
żyć w funduszu rezerwowym, 

en oznaczony fundusz rezerwowy zdaje się 
być zreszta obok zdania dyrekcyi bauku, dosta- 
tecznym, gdyz takowy razem z funduszem pensyj 
urzędników bankowych 4 108,400 zr. 4-procen- 
towych, potóćm 812,000 zr. 5 procentowych, 
670,000 zr. 3-procentowych metaliiques (obliga- 
cyj rządowych w m. k.) i 410 sztuk akcyj bau- 
kowych jako własność posiada, co w ogóle 
8,057,600 zr. według teraźniejszego kursu wynosi. 


Krolestwo Lombardzko- Weneckie. 


J. C. Mość A rcyksiążę Karol, w towa- 
rzystwie Swojego syna J, ©. Mości Arcyksię- 
cia Albrechta, przybył doia 10go stvcznia 
w najpożadańszóm zdrowiu do Wunecyi, dla od- 


M 


widzenia trzeciego syna Swojego, chorającego 
tamze Arcyksięcia Fryderyka. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Zjednoczone Stany Ameryki północnej. 


Oprócz wspomnionego już wyroku, którym 
prezydent zapobiegł, ażeby w walce Anglii z po- 
watałymi Kanadyjczykami neutralność na granicy 
Stanów Zjednoczonych przekraczaną nie byla i 
aieby żaden z obywateli tego państwa do obecnój 
walki nie należał, donoszą dzienniki nowo-jork- 
skie pod dniem 16. grudnia, że izba reprezen- 
tantów w Washingłonie dnia 1. grudnia przyjęła 
bil, upoważniający prezydenta, ażeby do atrzy- 
mania neutralności na morzu i do obrony brze- 
gów Stanów Zjednoczonych, kazał wzdłuż tychże 
oprócz dotychczasowój eskadry, krążyć jeszcze 
pewoćj liczbie okrętów. Ministeryjalne pisma 
aogielskie uchwale tój amerykańskiego rządu 
wielkie oddaja pochwały. Co się tyczé sposobu 
myślenia obywateli Stanów Zjednoczonych pod 
względem Kanady, korespondenci dzienników 
Limes i Morning.Chronicie uważaja takowe za 
bardzo podzielone; oba jednak robią uwagę, że 
gdy sympatyja dla powstańców wzrasta, najwię- 
cój zapewne przyczynia się do tego nieroztropna 
namiętność nioktórych w duchu rządu angiel- 
skiego pisanych dzienników kanadyjskich, które, 
jek n. p. Montreal - Courier , do osądzenia 
uwięzionych przestępców politycznych domagają 
się postanowienia sadów prewotalnych, kola i szu- 
biebicy, 

Hiszpanija. 


Według najnowszych wiadomości „2 teatru woj- 
ny, otrzymanych w listach z Logronio pod dniem 
4. stycznia (a umieszczonych w Constitutionnelu), 
wyprawa karlistowska , która dnia 29go grudnia 
w 5000 ladzi, koło Alcanadre przez Ebr się prze- 
prawiła, udawszy się kierunkiem ku Soryi, sta- 
nęła już w Munilli. — Powyższe listy donoszą 
także, Że Gomez został uwolnionym i że mu 
powierzono dowództwo drugićj wyprawy, mającej 
przez Frias wtargnąć do Kastylii. 

W liście z Logronio, pisanym w nocy z dnia 
4. stycznia ( a umieszczonym także w Constitu- 
tionnelu), donosza o najnowszych obrotach karli- 
siów, co następuje: »liombinacyje Espartera i 
jenerałów naszych znowu karliści zniweczyli. Doia 
29. z rana Basilio Garcia na czele 5000 ludzi prze- 
prawił się przez Ebr, o dwie godzin od Logro- 
nio, właśnie gdy większa część naszego wojska 
ku Ilaro pędziła, dla bronienia w tém miejscu 
przejścia przez rzóke. Wódz naczelny, przeby- 
wający wtedy w Logronio, okazywał taka nie do- 


darowania obojętność, że na wiadomość o zbliža- 
nia sie Karlistów ku rzóce, na tém tylko poprze” 
stał , iż trzy szwadrony gwardyi i szwadron uła- 
nów polskich posłał na rozpoznanie. Jazda ta 
przybyła do Alcanadre w chwili, gdy karliści juź 
się znajdowali w Kastylii, po drogićj stronie rzóki. 
Jazda nasza, nie mająca zsoba Żadnego działa, 
mogła uderzyć tylko na pozostałych blizko trzy- 
dziesta ludii, przyczóm w pień wycięła piecia 
ludzi z nieprzyjacielskiój tyloćj straży, którzy się 
na lewym brzegu zatrzymali. Wyprawa karli- 
stowska udała się kierunkiem ku Soryi. Espar- 
tero, który ciężko miał zapaść na zdrowiu, roz- 
kazał Buerensowi w pospiesznych marszach wy- 
ruszyć do Mirandy, dla połączenia się z dywizyją 
Filipa Ribera i ścigania nieprzyjaciela. Ostatnia 
dywisyja ta, składająca się z 4000 wybornego 
wojska, miała dziś wkroczyć do Arnedo; ale kar- 
liści wyprzedza ich zawsze o dwa dni marszu. Hra- 
bia Luchana ma zamiar ściagnąć do siebie dy- 
wizyje van Halena, Firmina Iriarte ijazdę Leona 
el-Conde i posunąć się na gościniec z Burgos do 
Segowii. Sądzi ón, że karliści ku stolicy ma- 
szerują, podczas gdy szpiegi i doniesienia pry- 
watne uwiadamiają, że pretendent ma zamiar 
powiększyć oddział Cabrery i Walencyję zajać. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Pod-czaa gdy równie ministeryjalne jak kon- 
serwacyjne dzieńniki ostro przyganiają radykali- 
stom, biorącym udział w zgromadzenin, które się 
w kawiarni »pod koroną i kotwicqa odbywa, że 
vz uzbrojonymi rokoszanami wspólnie przeciw 
ojczyznie swojój występuja*, zaczał p. Roebuck 
wydawać diieńnik: Canadian Portfolio , który 
udzielać ma dokładnych wyjaśnień przyczyu, po- 
wodujących do wojny domowćj w Kanadzie i 
wiernego zdania sprawy o postepie walki. 

Morning-Post pisze: Na czele przewodzców 
poruszeń rewolucyjnych w Górnćj-lianadzie czy- 
tamy imiona: W, L. Mackenzie, J. G. Parker, 
Dr. Rolph i S. Bidwell. Mackenziego nie- 
przyjażny sposób myślenia przeciw rządowi, aa- 
gielskiemu dawno już jest znany, równie jak to, 
iż z tego powodu był kilkakrotnie z izby zgro” 
madzenia wykluczany. Parker jest to kapiec 
amerykański z Kingston, osiadły później w Ho" 
milion, człowiek bogaty ale niechętny dla rza” 
du, poufały przyjaciel Bidwella. Ro l ph jestad- 
wokatem a oraz lekarzem, mąż głęboko-myślą” 
cy, przebiegły, pełen planów i, ile się nam zdaje, 
członek izby zgromadzenia. Jest Anglikiem 
Bidwell, którego ojciec z państwa Massachu” 
setts dla pieniężnych okoliczności do Kanady u” 
ciekł, był członkiem z Bath (w Górnéj-Kans- 
dzie) i obierany go dwakroć mowcą izby. Jest 
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to młody człowiek. z wielkim krasomowczym 
talentem i bardzo poszukiwany adwokat.« (P ar- 
kier wraz z niejakim doktorem Morrison ma 
biedztióć w Toronto w więzieniu.) 

Londyńska »Gazeta dworu z d. 5go stycznia 
wieczorem zawióra o zajęciu St. Denis następu- 
jaca depeszę Sir J. Colborne, naczelnego wodza 
wojska angielskiego w Dolnój- Kanadzie, do mi- 
nisteryjum osad: »Główna kwatóra w Montreal 

» 7go' grudnia 1837.  Milordzie | Pułkownik 
Gore otrzymawszy mój rozkaz posuwania się ku 
St. Denis i uderzenia na zajmujacych włość tę 
rokoszan, wyruszył z Sorel d. 1go t. m. z ośmiu 
kómpanijami i trzema działami polowemi. Przy 
zbliżania się wojska królowój rokoszanie opu- 
ścili swoje stanowisko, i rozpierzchli się, zosta- 
wiwszy broń i amanicyję, nagromadzone we wło- 
ści. Pułkownik Gore dowiedziawszy się, że gló- 
wni przewódzcy rokoszan cofoęli się do St. Hya- 
cinthe, wyruszył doia czwartego przez St. Char- 
es ku temu miejsca , lecz powrócił, powzią- 
Wizy przekonanie, że Wilfred, Nelson, Pa- 
Pineau i inni naczelnicy pow»sania pouciekali. 

„Przyłączonego raportu pułkownika Gore oka- 
zuje się, że Habitanowie, mieszkający w 
Sąsiedztwie St. Iłyaciothe, powrócili do domów 
1 Przekonany jestem, że pochód wojska przez tę 
część Kraju już dobre wydał skutki. (Podpisa- 
Do:) J. Colborne, jenerał dywizyi.e — Raport 
pułkownika Gore mało tylko nowego dodaje. 

silował "on d. 4go grudnia przebić statkiem pa- 
rowym lód na rzóce Richelieu , lecz musiał za- 
niechać to i dalszy marsz lądem odbywać. W St. 

enis zburzono między innemi posiadłość W. Nel- 
Bona, W St, Hyacinthe tamtejszy pleban katolicki, 
jka. Crenier, udzielił pulkownikowi wszelkich, 
jakich tenże Żądał wyjaśnień i d. 4go zwołał 
spo madzenie mieszkańców miasteczka i pła- 
ATE » Ba którém wymownie wystawił im, jak 

orozaadną jest rzecza, ulegać samolubnym za- 
miaro m Ayen którzy lud do powstania przeciw 
prawoćj zwierzchności uwiedli. Po napomoie- 
niach plebana zebrany lud spokojnie do swych 
domów powróci. Tak samo uczynili także mie- 
szkańcy hrabstw , położonych między rzćkami 
Richelieu r Yamaska i jak najchetnićj dawali 
wojsku królewskiemu żądąne przezeń podwody.« 


Francyją, 


+ Na posiedzenia izby deputowanych d. 
ögo stycznia, minister skarbu Lacave Laplagne 
przedłożył wniosek do ustawy o ostateczném u- 
regulowaniu rachunków państwa z roku 1335 
dalszy o Hredycie dodatkowym za rok 1837 a 
w końca budżet przychodów i wydatków na rok 
1839 == W ogólnych obradach mówił tylko p- Gau- 


gujer, Żądajacy, według »wyczaju , wykluczenia 
płatoych urzędników z izby i zarzucajacy mini- 
steryjum zabiegi przy wyborach. Następnie przy- 
stąpiono do obrad nad $ tszym. Nad paragra- 
fom tym, ściągającym się do ampestyi, zabrał naj- 
przód głos p. de Sade (tak pod względem swo- 
ich zassd politycznych jakoteż zajmowanego w 
izbie miejsca, stojacy obok pana Odilon- Barrot.) 
Nalegał na ministeryjum, ażeby nareszcie oświad- 
Czyło się wyraźnie i z pewnością, jaki właści- 
wie jest jego program, jakie sa jego polityczne 
zasady, a mianowicie czém sie od doktrypistów 
odróżnia. Prezydent rady, hrabia Moló, oświad- 
czył, że ministeryjam nićma żadnego progra- 
matu: roztropni ludzie zwykle nie maja pro- 
gramatów i w ogóle nie wié on, co to jest 
program. Mipiateryjam ma swoje stale poli- 
tyczne zasady; przez amnestyję nie chciało 
przeszłości (to jest poprzedniczych mibisteryów) 
potępiać; raczój wspićra się na przeszłości, któ- 
ra niezmierną wyświadczyła przysługę; rząd nie 
stoi w powietrzu, ale wyżćj wszelkich stron- 
nictw. Na pytanie, ażali rzad myśli znieść usta- 
wy wrześniowe, przecząca dal odpowiedź; znie- 
sievie to bowiem byłoby początkiem reakcyi. 
P. Gvizot oświadczył się następnie zupełnie za- 
dowolonym mowa hrabiego Moló. P. Martin 
(ze Strazburge) zrobił wniosek, ażeby izba do- 
magala się nieograniczonćj amnestyi, bez dozo- 
ru policyjnego i wydalania z kraju. P. Garnier» 
Pagés zapytał komisyję , czego opa chce wła- 
ściwie, na co dwóch jéj członków, St. Marc Gi- 
rardin i Dufaure, oświadczyło , że komizyja nie 
chciała przeszłości ani chwalić ani ganic. 

Na posiedzeniu izby deputowanych d. 
9go b. m. toczono dalój obrady nad adresem 
i przyjęto piórwszy paragraf, z odrzuczeniem po- 
prawki, wniesionćj przez paoa Salverte, który 
amopestyję chciał widzióć także do skazanych za- 
ocznie (contumaces) rozciągnięta. — Nad dro- 
gim paragrafem, o rozwiązaniu przeszićj izby i 
nowych wyborach traktującym, wszczęły sie dłu- 
gie i z zapałem toczone rozprawy, ponieważ 
wielu deputowanych z opozycyi obwiniało mini- 
steryjum , iż pozwalało sobie zabiegów przy wy- 
borach. Rozprawy te ciagnęły się jeszcze na po- 
siedzeniu d. 10go i skończyły się przyjęciem te- 
go paragrafu bez odmiany, po odrzuceniu pro- 
jektowanego przez pana Gaugujer dodatko, tre- 
ści następującój: »Należy nam jednak ubołć- 
pwać, Že usiłowano wpływać na wyborców środ- 
skami, padwerężającemi publiczną moralność.< 

W dalszym ciągu posiedzenia izby depu- 
towanych 4. 10go b. m. p. Mornay, któ- 
ry w rozprawach nad adresem starał się na kaž- 
dém posiedzeniu słów kilka za Polską przemó- 


wić , zaprojektował do trzeciego paragrafu na- 
stępujący dodatek; »My, N. Panie, dajemy przy- 
skład wiernego wykonywania traktatów ; z tego 
„powodu mamy prawo, Europie przywolywać 
»uicustannie w pamięć owe gwaraocyje, jakie 
»dawnćj narodowości polskićj uroczyście zarę- 
sczyła ; narodowości, która zawsze dobre prawo 
vi nasze aympatyje będzie miała za sobą.« — 
Dodątek ten, mimo że prezydent rady oświad- 
czył się przeciw niemu, przyjęto z dość zna- 
czną większością głosów. — Następnie przyszła 
kołój va czwariy punkt adresu, traktujący o 
Hiszpanii. Pan Hebert zrobił wniosek, ażeby 
miejsce w paragrafie, brzmiące : »gdy on (rząd 
traucuzki) traktat poczwórnego przymierza wier- 
nie wykonywac, zmienić w teo sposób: sgdy ón 
ciagle wykonywać nie przestaje traktatu po- 
czwórnego przymierza. Ta na pozór mało-znaczą- 
ca poprawka, którćj wszakie istotne PE 
przyjaciele interwencyi zaraz dokładnie pojeli,gdyż 
izba przez to uznawałaby za dostateczny d o- 
tychezasowy sposób wykonywania traktatu, 
co niezgadza się z końcem paragrafu, który 
chciałby rząd w pewoych przypadkach do ioter- 
wencyi zobowiązać, spowodowała do żywych rok- 
praw, gdzio oprócz wnioskodawcy (pana Hebert) 
i zdawcy sprawy (pana Saint - Marc - Girardin), 
który się przeciw poprawce oświadczył, sabié- 
rali głos: pan Thiers i przezydent rady. Ostat- 
ni w skutek wyrażeń się pana Thiers na ko- 
rzyść ioterwencyi w pewnych przypadkach, o- 
świadczył sie za wniesiona przez pana Hebert 
poprawkę i powtórnie jak najwyrażnićój wynu- 
rzył zdanie swoje przeciw wszelkićj zbroj- 
nój interwencyi w Hiszpanii. — Po odpowiedzi 
na to przez pana Thiers, odroczono rozprawy 
nad tym paragrafem, które zapewne nie jedno 
jeszcze posiedzenie zapełnia. 

Na posiedzeniu izby deputowanych. d. 
41go b. m. (o którego toku otrzymano w Wió- 
doiu przez nadzwyczajną sposobność 
wiadomości do godziay 4tój po południu), z wiel- 
kim zapałem prowadzono dalój rozprawy nad 
czwartym paragrafem adresu. Pp. Petot, Passy 
i Mauguin powstawali przeciw projektowanej 
przez pana Hebert poprawce, „którą jpużżydcz: 
rady raz jeszcze wsparł jak najmocnićj, F Na 
gieldzie oczekiwano z największóm natężeniem 
końca tych rozpraw, gdyż na przypadek nieprzy” 
jęcia poprawki pana Hobert, lękano się, że się 
ministeryju m nie utrzyma. + 

Jeden z diieńników paryzkich dość wyraźnie 
ogłasza , że księżna Orleańska znajduje się przy 
nadziei. 

Ksiaze Talleyrand przybył do Pary*1 w towa- 
rzystwie dsktora Coiguny i miał prywatne posłu- 
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chanie u króla. Księżnój Dino także się w Pa- 
ryżu spodzićwają. | 

Miano odkryć tajne republikańskie towarzy- 
stwo, zowiące się Assotiation des Saissons,i 
złożone ze szczątków towarzystwa spraw czła- 
wiekaś i mianowanego Sociéte des Familles. 
Policyja uwięziła wyrobnika, imieniem Adolphe, 
który w burzliwy wyrażając aię sposób chełpil się, 
iż stoi na czele nowego sprzysiężenia. W po- 
mieszkaniu jego znaleziono 250 ładunków pro- 
chu i cokolwiek innéj amunicyi 

Zawinieny do Bordeaux okręt Kolibri przy: 
wiózł wiadomość , że ksiaże Joinville przebył 
dnia 2. grudnia na okręcie Herkules zatokę se- 
negalską i wprost ku Gorei popłynął. 

Podług listu z Konstantyny z dnia 12. grodnia, 
Achmet Boj zawsze jeszcze o dzień drogi odda- 
lony jest od miasta i gotów do odzyskania jego 
użyć wszelkićj, jaka się mu nadarzy, sposobności 

Według doniesień z Tunetu z d. 17. grudnia, 
flota francuzka pod rozkazami wice - admirała 
Lalande opościła zatokę tamtejszą. Wice-admi- 
ral w towarzystwie swojego szefa sztabu i kon- 
zula jeneraloego przed odplynieniem pożegnał 
się z nowym Bejem. 

Holandyja. 


Journal de la Haye z d. 5. stycznia usuwa 
wszelką watpliwość względem spokojnego zago- 
dzenia tylekrotnie już wspomnionćj sprawy o las 
Gritnwaldzki. Pomieniony dzieńnik pisze: »Nie 
watpiemy, ze Zwiazek niemiecki zawsze starać 
się będzie o utrzymanie godności swojćj na prze- 
ciw Belgii, Francyi i Anglii, lecz przytóm za” 
nadio mocno podziela polityke pokoju nie tylko 
mocarstw wschodnich, ale także Francyi i An- 
glii, by w obecnych okolicznościach, a miano- 
wicie w sprawie, o którą tu chodzi, mógł istote 


' nio pomyślóć o wydobyciu oręża. — Przeci* 


wnie potrzeba mieć w polityce mało bystrości 
rozumu, chcąc utrzymywać, że sprawa o las 
Grunwaldzki wytoczoną została z poduśzczeniś 
Niderlandów, by poróżnienie między wielkiemł 
mocarstwami sprowadzić. idzie tu wszakże tylko 
o pytanie, ażali po konwencyi z dnia 21. maja 
1523, stalus quo może być także do lasu Griin= 
waldzkiego zastosowany lub nie. Gdyby co do 
tego punktu jaka jeszcze wątpliwość zachodziła 
spodzićwać się należy, iż takowa zostanie w dro* 
dze dyplomatycznćj załatwiona , jak się to w o* 
statnich czasach stało nie z jedną daleko waż: 
niejszą sprawa.a 
Niemcy. 

Dnia 11. stycznia wydano w Hanowerze ode* 
zwę królaJmci dla zwołania Stanów je” 
ueraloych, z któregoto- dokumenta wyjmu* 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 11. Gazety Lwowskiej. 


Lecomotiv (wóz parowy). 


Allgemeine Zeitung pisze z Filadellii pod d. 
30go listopada: »Wóz parowy, zbudowany tutaj 
przez pp. W. Norris i Grin dla wićdeńslko - try- 
3esteńskićj kolei Żelaznćj, odbył wczoraj prze- 
Jazdkę dla róby po kolei Lanltastra. Przewyź- 
szył wszelkie powzięte o nim oczekiwania. Naj- 
Przód 40 cieżko- aaładowanych wozów, około 
200,000 cetnarów , pociagnał w cztórech minu- 
tach po przestrzeni jednćj mili angielskićj od 
mostu Szuylkill do miasta. Jechał potóm ku 
Wzgórzu po drugićj stronie Szuylkillu. Wzgórze, 
którędy kolćj prowadzona, ma długości 2,504 
Stóp, a wzniesienie od horyzontu wynosi 569 
Stóp. Przez te przestrzeń windowano dotychczas 
Wozy za pomocą stojącćj machiny parowćj, Tym 
Czasem Norris puścił machinę swoję ku wzgórzu 
z dwoma napelnionemi ludźmi powozami, ważą- 
Cemi okolo 40,000 funtów. Śród głośnych o- 
trzyków radości mnogiego zgromadzenia widzów, 
machina odbyła te przestrzeń w trzech minutach 
+0 sekundach. Nie dosyć na tém, jeszcze z cię- 
Zarem 20,000 funtów w ośmiu minutach spuści- 
ła się ze wzgórza, i tak potraliła oprzćć się pę- 
dowi, że dwa razy blizko minuty zatrzymała się 
na Kolei, Nazwa 16j machiny jest Filadelfia, 
Wszyscy którzy ja widzieli, mienią ja najpiçk- 
miejszóm dziełem tego rodzaju, jakie kiedy było 
W Którym jtraju zrobione. Na równćj kolei od- 
bywać može w godzinie 35 do 40 mil augiel- 


sie, a przeto jest w stanie odprawić w swoim 
5 : R. ; 
sase W przeciagu dziewięciu godzin drogę z 
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ran do Wiódnia. PP. iliderlen i Stollmeyer 
i Ai Przewiczieniem tćj machiny na pokła- 
$ 1838 mobil 60 okrętu, który w początkach 
e ; Giów J} dostawić w miejsce jój przezna- 
- AR A aka budowniczym tćj machiny jest 
EM sę” Sanno, micszkajacy tutaj od 35 
M „RURĘ G ony towarzystwa wićdeńskiego ko- 
ci Żelaznćj, Schönerer, który od cztćrech mie- 
k 3 poduizuje po Stanach Zjednoczonych i wszy- 
stkie kolei zwidza, zamówieniem tak wyborne- 
go dzicła pozyska największą podzieke od swoich 
wspóluczestnilków.« ei 


R = . . 
ozprawa o handlu mgka l przysposobieniu 
tējze w Stanach Zjednoczonych Ame- 

ryki północnćj. 
(Dokończenie.) 
Luho wątpić nie można, ze właściciele mły- 


ny “A 5 k Pé Ą 
ow w Państwie Austryjachkićim mogliby korzy- 


stać wiele z tutejszego urządzenia młynów, ni- 
gdybyśmy jednak nie radzili niewolniczego nasła- 
dowania, gdyż te i wszystkie podobne urządze- 
nia winne są swoje skuteczna wlaściwość tylko 
miejscowemu wpływowi szczególnych okoliczno- 
ści Krajowych, i chyba bardzo rzadko dałyby 
się one wprost gdzie indzićj zastósować. Na po- 
parcie naszego w tym względzie zdania o mły- 
nach północno-amerykańskich, przytoczymy tu 
jeden ważny przykład z doświadczenia: Marchese 
de Casa Yrujo, maż nic pospolitych zdolności, 
który przez lat 15 jako poseł dworu hiszpań- 
skiego w Washingtonie przebywał, i cała swoje 
uwagę poświęcił machinom parowym i urzadze- 
niom tutejszych młynów, ułożył sobie wystawić 
podobny mlyn parowy w Fiadysie. I w samćj rze- 
czy użył on do tego angielskich i amerykańskich 
inżónierów, budowniczych , robotników, machin, 
a nawet i materyjałów; nie pominiono nicze- 
go, aby temu nowemu urzadzeniu nadać naj- 
większą doskonałość podług tutejszego systemu. 
Mlyn teu kosztował przeszło 340,000 złr. mon. 
konw., a pokazało się przecież, że do zmielenia 
twardćj pszenicy (grano duro) andalłuzyjskićj , 
niemnićj pszenicy z lunetu, Sycylii, Taganrogu 
i ionych miejsc, nie był przydatnym; i chociaż 
Marchese de Casa Yrujo już późnićj jako mini- 
ster Państwa Iliszpańskiego wyrobił zakładowi 
temu wiele ważnych przywilejów , jak np. zao- 
patrzanie wojska w Andaluzyi, jednak z powodu 
tradności w nabywaniu przydatnego dla młyna 
gatunku pszenicy , nię przynosił on nigdy więcćj 
jak tylko zwyczajny procent od 100,090 zle.) 
Każdy młyuarz ma tutaj swoje piętno (znak 
wypałany ), albowiem stara się zalecić przez do- 
kladność wagi i piękność maki. Prócz tego te 
partyje, które są przeznaczone do wywozu i do 
wielkiego handlu, bywaja w czasie większych 
targów na make rewidowane i piętnowane przez 
inspektorów od rządu miauowanych. Piętno Fie 
ladelii miało dawnićj za granicą piórwszeństwo , 
teraz zaś cenią najwięcój mąkę z City Mills, z 
Richmond w Wirginii i z Baltimore w Maryland, 
Od kilku lat ma Nowo-Jorska kanałowa maka 
bardzo dobra sławę , szczególnie z mlynów Ro- 
chesterskich , położonych przy sławnym kanale 
irie i Uudsońskim. Mąka z Ohio, Kentucky, 
z ludyjauy i inuych państw zachodnich, którą 


*) Gdyl;%ay zwyczajny procent liczyli po 50/0, to 
młynten wartujacy suiumę 340,000 złr., nie przy- 
nosił jak tylko 1 4/10 procentu. 

Uwaga Iiedalicyi. 
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przez Nowy Orlean wywozić zwykli, ma być 
Ladd dobra, przecież nie ufają tyle jéj piętnu 
i nie daja za nia tak wysokich cen, jak za mą- 
kę z miejsc wyźćj wzmiankowanych; do czego 
i ta okoliczność przyczyniać się zdaje, że przez 


a 


długie transporta po rzekach krajowych czasem 
ucierpi. 

Zyta malo tu mielą, i używają go po naj- 
większćj części tylka do wypalenia wódki. 

Dla uzupelnienia tego artykułu, podajemy lu 
jeszcze tabels obejmującą: 


VVykaz cen zboża i mąki w Nowym Jorku, 


Miara i waga. 


Ceny na dniu 1go lipca 4837 


š 3 _|na austry- 
Przedmiot. Rei AA 
kanska | Tenio- ||Dol. cent. Dol. cent. Mon. Iionw. 
à i llzir. ke.  złr. kr. 
Rodzaj zboża. i 
Pszenica z Nowego Jorku . 1 60 do 1 7 42 19 do 13 28 
| detto zagraniczna . . o Bushel | Rorrec 4 20 — 14 45 ||*)9 14 — 11 10 
Zyto zagraniczne . . . amery- gi licyj- — 70 — — 80 5 23 — 6 940 
Iiukurudza północno - amery- || kański. slu 
kańska . e JNE — 90 — 1 — 6 56 — 7 42 
Owies północno - amerykański = GówsZa =. ZE EN 
) | Beczka 
Bób północno-amerykański . ) „JĄ Korzec 18 19 48 
)| duskłów 
Rya R" > „ ||100 funt. |100 ft. w || 344 8 24 
Rodzaj maki: 
Maka pszenna superfine z No- Taż be- 
wego Jorku . . . , || Beczka | czka za-|| 10 75 do 11 25 || 22 34 do 23 36 
detto Żytnia północno-amery- || zawićra- |wierająca 
kanska n 0%... jaca 196 |156 funi 6 25 13 8 
detto kukurudziana północn. || funtów. | wićdeń- 
amerykańska . . à skich 4 50 9 27 


9 — 


Uwaga, 1 Dolar czyni 2 złr. i 6 kr. mon. konw. 
3 korce czynia 11 dushłów (prawie). 
81 funtów wiedeńskich czynią 100 funtów amerykańskich. 
Cło wchodowe, 
Pszenica, Od dushła 251100 dolara, czyli od korca złr. 1 kr. 56 mon. konw. 
Rukurudza — — 45100 — — — — zi. 1 le. 
Owies — — 40/1000 — — m— — 


Żyto wolne jest od cła. 


złr.— kr. 46 1J4 mon. konw. 


Mąka pszenna. Od 112 funtów 50100 dolara, czyli od cetnara wićd. złr. 1 kr. 8 mon. konw. 


*) Cło wchodowe jest od tej ceny juz odciagnione. 
AJ 
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jemy co następuje: »Odezwą Naszą z dnia 30. 
października 1837 rozwiązawszy zgromadzenie 
Stanów jeneralnych , powołane ustawą zasadni- 
czą państwa z d. 26. września 1833, oświadczy” 
liśmy w patencie Naszym z d. 1. listopada 1537, 
Že moc obowiązująca pomienionćj ustawy zasa- 
dniczój państwa ustaje i Że rozporządzone pa- 
tentem królewskim z d. 7. grudnia 1819, aż do 
r. 1833 w zupełnój działalności swojój zostające 
Stany jenera]ne, niezwłocznie powołamy, dla przed- 
łożenia pod ich obrady i przyjęcia od nich Na- 
szych projektów konstytucyjnych. — Pod wzglę- 
dem Stanów mających być zwołanemi trzyma- 
liśmy się ściśle patentu królewskiego z dnia 7. 
grudnia 1819 i przyłaczonego doń spisu człon- 

W zgromadzenia Stanów jeneralnych , tak da- 
ece, jak dalece od tego czasu jakie odmiany 
nie zaszły. — Zaraz po zagajeniu zgromadzenia 

tanów jeneralnych, każemy przedłożyć projekt 
Nowój ustawy konstytucyjnćj dla liró- 
estwa Hanowerskiego, dla naradzenia się 
nad nim i przyjęcia go, równie jak wiele in- 
nych ważnych projektów do ustaw.* 

Rossyja, 

Nadzwyczajny i pełnomocny ambasador króla 

Talcuzów, baron de Barante, który na czas 
niejaki posadę swoje opuszcza, miał zaszczyt 
w niedzielę d. 31. grudnia przyjmowanym być 
od Cesarza na osobnóm posłuchanin , dla po- 

€gnania się z tymże. 

Rada państwa na przedstawienie ministra spraw 
wewnętrznych, uchwaliła, iż 858. artykuł dal- 
szego ciagu III. Tomu Układu Praw ma być 
Zniesiony , a natomiast stanowi się następny: »Na 
urzza £ubernijalaego marszałka szlachty, wybić- 
rają sio, za pomocą kreskowania, tak dawni: 
marszałek gubernijalny, dozorca honorowy gy- 
mnazyjum , prezesi izb sądowych gubernijalnych 
k FEEL. samienią, jako i wszyscy marszałkowie 
o kącie” upłynionego trzechlecia pozostali i 
wszyscy nowo wybrani, Wszakże, jeżeli przy 
głosowaniu, Żadna z wymienionych osób, po- 
mimo nalegania sSpółobywatcli, dla szczególnych 
jakich przyczyn Die zgodzi się na kreskowanie 
się do tego urzędu: Wtody zgromadzenie będzie 
mogło wybrać nań i inną osobe ze szlachty dzie- 
dzicznój , która lubo nie służyła przedtóm z wy- 

oru w urzędzie marszałka , kuratora gymna- 
zyjum, prozesa izby sądowćj lub sędzi sumienia; 
ecz służbą swa w innych urzędach i osobiste- 
Mi przymiotami, zjednała sobie szacunek i zau- 
anie stanu szlacheckiego.« PE E) 


Grecyja. 


>Gazeta polityczna« wychodząca w Mni- 
“howie zawićra nasiępujący list z Aten pod d. 


12. grudnia r. z.: »Iirólewskićm rozporządzeniem 
z dnia wczorajszego p.Polizoides uwolnionym został 
od urzędu ministra spraw wewnętrznych i reli- 
gijnych obrządków, i objął swoję dawną posadę 
jako wice prezydent najwyższego sadu, z tytułem 
radzcy stanu w służbie nadzwyczajnćj. Liieru- 
nek tych obu wydziałów ministeryjalnych poru- 
czony został dotychczasowema gubernatorowi 
mesyńskiemu , dawnemu nomarchowi z Patras, 
panu Glarakis, który doia dzisiejszego objął już 
swoje urzędowanie. — Nowa ustawa o druku 
weszła od dni kilka w działalność, Król sam 
prezydował osobiście ma pięciu posiedzeniach 
rady stanu, na których się nad tą nowa ustawą 
naradzano. W ustawie téj uczyniono tylko nie- 
które uchwały, ściagające się jedynie do usposo- 
bienia i odpowiedzialności redaktorów. Redaktor 
dzieńnika politycznego prócz kaucyi powinien 
teraz posiadać także nieruchomy majatek zło- 
Żony z 5000 dr.; powinicn umićć przynajmnićj 
język staro grecki, nie powinien zostawać w służ- 
bie prywatnój, to jest innego mieć nad sobą 
zwierzchnika, i nigdy o zbrodnię być obwinio- 
nym. Kto po czwarty raz zostanie skazanym 
na karę względem przekroczenia ustawy o dru- 
ku, traci charakter odpowiedzialnego redaktora. 
Kro chce być redaktorem odpowiedzialnym, po- 
winien sie stawić przed gobernatorem i dokła- 
dnie wykazać, iż posiada do tego wszelkie przez 
ustawo przepisane własności. Jeżeli żadna nie 
zachodzi przeszkoda, w którymto razie roze 
strzyga przynależny sąd za porozumieniem się 
z gubernatorem i prokuratorem państwa, udziela 
mu gubernator pisemnego poświadczenia, Że 
jest usposobionym na odpowiedzialnego redak- 
tora. Druga uchwała nowéj ustawy tém się 
różni od dawnój, że w urazach przez druk wy- 
rządzonych , gdy nie może być prawda udowo— 
dnioną, przeto i od kary uwolnić niepodobna ; 
co się dotyczó denuncyacyi i potwarzy, zostaje 
przy dawnóm postanowieniu: iż dowód od kary 
uwalnia; lecz nie uwalnia od kary za wszelkie 
inne obrażenia , które niekoniecznie z obwinio-- 
nym czynem w związku zostają. Wolność roz-- 
praw zostaje dla dzieńoików nienaruszona, dla 
tego nie może być mowy o ograniczeniu tćjże 
wolności. Z resztą od czasu ogloszenia nowćj 
ustawy nie pojawił sie jeszcze zaden dzieńnik 
opozycyjpy, jakkolwiek ustawa dla wykazania 
się z potrzebaćm posiadaniem majątku, zezwo- 
Jiła dla dzieńników przeciąg czasu cztćrech ty- 
godni. — Pułkownika Griwas, którego sad wo- 
jenny w Nguplii od niezliczonych przeciw niemu 
podanych obwinień uwolnił, oddano pod dałsze 
rozrządzenie i Syrę przeznaczono mu za miejsce 
pobytu. J drugi brat tegoż samego pułkownika,, 
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lecz nie ów waleczny Gardikiotis, ma być dla 
oszustwa pod śledztwo pociagnionym.<« 
EB O di 


Wiadomosci handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatnych.) 


Przemysł d, 20. stycznia 1838. — W skutek 
wiełkich mrozów ustały powiększćj części młyny. 
Niedostatek mąki daje się czuć niezmiernie ; 
wszystkie potrzebne do Życia artykuły, podsko- 
czyły wcenie. 'Tutejszy młyn parowy mógłby 
łatwo zaradzić temu niedostatkowi maki, ale ón 
odpoczywa teraz po długióm wysileniu. (Łeb. Z.) 


Ulanów d. 45. stycznia 1838. Podług listów 
z Gdańska z piórwszych doi stycznia, ma się tam 
znajdować w szpichlerzach 36,772 łasztów psze- 
nicy, 1939 żyta, 209 jęczmienia, 531 owsa, 310 
grochu, 295 siemienia lnianego , 835 rzepaku, 
8020 baryłek mąki i 2003 cetnarów sucharów. 
Przed odejściem listu płacono za łaszt pszenicy, 
ze szpichlerzów od 260 do 300 zł. pr., Żyta 210 
zł. pr., siemienia lnianego 310 zł. pr. 

W Polszcze koło Sandomierza jest teraz ko- 
rzec żyta po 13 zł. pol., pszenicy 15 do 16, 
jęczmienia 10 do 11, owsa 6 do 7 zł. pol. Na 
handel mało tam zakupują, tylko dwóch kup- 
ców warszawskich było w Rachowie, z których 
jeden zakupił w okolicy Lublina i Zamościa do 
200, drugi zaś do 30 łasztów pszenicy, placac 
korzec z odstawa do Rachowa po 15 do 16 alp. 
Zboże to przeznaczone dla Warszawy. W War- 
szawie płacono ostatniómi czasy Korżec żyta po 
46 do 17, pszenicy 20 zł. pol. Teraz znacznie 
dowoża, a na wiosnę będzie można oprócz togo 
wodą dostawić, ceny więc bez watpienia spadną. 

Co się tyczó dostawy z Galicyi, pozwolono 
wpradzie wprowadzić 30,000 korcy żyta, lecz 
przedsiębiercy zastrzegają Sobie termin calo- 
roczny. W listopadzie był tutaj oficer roszyjski 
i dowiadywał się w różnych miejscach o cenę 
zboża; z tąd poszło, że kto miał zboże, wiel- 
kie sobie robił nadziejo, ale też i na tóm skoń- 
czyło się, bo lubo obecnie przebywa u nas ko- 
misyjoner warszawski dla zakupywania żyta, wąt- 
pić jednak, aby co kupił, gdyż po wrachowa- 
niu różnych wydatków przy zakupywaniu, zsy- 
pywaniu, tudzież cła i ubytku przez ulężenie 
się zboża, wypadłoby mu u nas drożćj, niżeli 
w Polszcze. W okolicy Zamościa i nad Bugiem 
dostanie żyta ileby zechciał, korzec po 10 złp. 
Zdaje się zatćm, że i to zamierzone zakupy- 
wanie rozejdzie się dla przesadzonycH cen. 


Okowita utrzymuje się ciagle między 42 a 47 
kr. m. k. za garniec, chociaż nie w znacznych 
ilościach, przynajmnićj na miejscowa potrzeb. 

Galarów nie budują ani przez pół tyle, ile 
przeszłego roku; w Radniku jeszcze mniej; 
ale i tych nie będzie można dobrze spieniężyć; 
wielu też, widzac ogólny brak pieniędzy, bu- 
duje galary właściwie nie dla oczywistego zysku, 
lecz aby nie całkiem ustawać w przedsiębier- 
stwie. — Rotmanów i przedników dotąd nikt 
jeszcze nie godził. 


Ołomuniec, Targ na woły d, 48. stycznia 1838, 


Przypędzili: 4) Osteri Schimsha, z Dom- 
browćj, 75 wołów; 2) Abraham Brandstitter, 
z Brzyska, 61; 3) Karol Tok, z Bilska, 55; 
4) Lóbl Wachsberg, z Krakowa, 80. Małómi 
partyjami 310. — Ilość przypędzonych 581. 


Małemi partyjami st. 1. 


— QOssy stado Nro. 2.| 50 260|—| — 814 
Małćni partyj. st. N. 3. 
Do Berna stada Nro. 4.,| 6 285 |— 8 


Małemi partyjami. . |310 


Pomimo, że znaczną ilość bydła przypedzono, 
mianowicie sztuk 581, jednakże handel nie szedł 
sporo; jakość wołów była poślednia, aobecni na 
targu komissanci z Pragi wybrali znich tylko 
najlepsze sztuki, dla zakupienia partyi złożonój 
z 60 wołów. Za dni oś spodziewamy się wpraw-, 
dzie znowu podobnćj liczby bydła, ale za dní 
czternaście lub trzy tygodnie, mają przypędzić 
nieco więcój, a nawet lepszój jakości. W Wiódniu 
chwieje się cena miedzy 38 zr. w. w. od cetnara, 
im lepsza jakość mięsa, tém większa cena. — 
Przed targiem nic nie zakupiono; atoli niejaki 
Nowak swoje dziowięćdziesiat sztak wołów po- 
pędził przez Lipnik do Wiódnia, między któ- 
remi 60 było z Galicyi, a30 ze Szlązka; woły 
te mają być dobrćj jakości. 

(Dalszy ciąg Wiad. handl. w Nadzwycz. Dodatku.) 
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Jutro: Czřowiek z Czarnego Lasu, dramat w 3 aktach 
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Redakeyja: I N. liamitskiego, — Druhicm: Piotra Pillera, we Lwowie. 


(Dod. nadz.) 
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